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Autoreferat do nagrody Ministra Edukacji Narodowej za całokształt prac naukowych,dydaktycznych,twórczych i organizacyjnych na Politechnice Krakowskiej.

W naszej Uczelni rozpocząłem pracę w 1947 roku jako asystent wolontariusz prof. dr Witolda Dalbora. Mój mistrz był bratankiem Prymasa Polski - może dlatego ukończył studia wyższe we Włoszech i Niemczech. Stanowił dla mnie wzór zarówno naukowca prezentującego znakomitą metodę badawczą, jak również postawę obywatelską i światopoglądową.

Dyplom magistra inżyniera architekta z odznaczeniem wykonałem w 1950 r. pod kierunkiem prof. dr Tadeusza Tołwińskiego. W rok później uzyskałem Stopień doktora nauk technicznych z odznaczeniem, w wyniku obrony rozprawy pt.„Typy i formy attyki polskiej".

Prof. Witold Dalbor zmarł pod koniec 1954 r., od tego czasu objąłem kierownictwo Katedry Historii Architektury, a później Instytutu Historii Architektury i Konserwacji Zabytków.

Swoją habilitację pt.„Budownictwo sakralne Lubelszczyzny" musiałem wykonywać dwukrotnie (pierwszej obrony Ministerstwo nie zatwierdziło ze względu nie na jej merytoryczne walory, a cytuję; „mało przydatną problematykę badawczą". Dzięki wstawiennictwu mego opiekuna prof. Zachwatowicza, w końcu uzyskałem po drugiej obronie stopień doktora habilitowanego i docenta.

W latach sześćdziesiątych z mojej inicjatywy rozpoczęto kompleksowe badania budownictwa sakralnego Krakowa, na co uzyskałem  specjalną zgodę Arcybiskupa Krakowskiego Karola Wojtyły.

W wyniku zainicjowanych przeze mnie badań przy współpracy z Muzeum Archeologicznym, odkryto w tym czasie;

1/pozostałości romańskiego Kościoła Mariackiego w Krakowie, 2/przedromański kościół św. Wojciecha oraz budowlę drewnianą znajdującą się pod jego fundamentami,

3/odkryto dwa nieznane kościoły w obrębie murów świątyni Salwatorskiej,

4/odkryto rotundę w obrębie murów Kościoła św. Benedykta na wzgórzu Lassoty,

5/odkryto romańskie pozostałości Kościoła św. Mikołaja.

To pasmo odkryć opublikowane w Roczniku Krakowskim nie wzbudziło specjalnego entuzjazmu w gronie ludzi zajmujących się początkami miasta. Nikt odkryć nie negował, nikt też nie dążył do zmienienia tez zawartych we wcześniejszych własnych dociekaniach.

Przykładem może być tu mój rysunek, reprodukowany w dziele prof. Bochnaka o Krakowie, bez powołania się na autora. Takich przypadków mógłbym podać wiele. W roku 1960 rozpoczynam pracę przy rekonstrukcji attyki Bonerowskiej i ratowaniu Kaplicy Myszkowskich.

Równocześnie zostaję kierownikiem prac badawczych w Rynku Krakowskim, co wiąże się z jego przebudową. Udaje mi się dokonać dwóch ważkich osiągnięć;

1/ odgruzowania piwnic, będących najstarszą częścią Ratusza Krakowskiego oraz stworzenia w podziemiach Kościoła św. Wojciecha Muzeum Rynku Krakowskiego, gdzie w sposób ewidentny ukazane są, kwestionowane przez niektórych badaczy zmiany stratygraficzne tego rejonu miasta. Równocześnie kieruję pracami konserwatorskimi w Zamościu, Chełmie, Opatowie Lubelskim, wykonuję konserwację fary krośnieńskiej i projekty kilku Kościołów na terenie całej Polski. Udaje mi się odbudować w dawnym miejscu Pomnik Grunwaldzki Wiwulskiego oraz rewindykować do Polski zrabowany przez Prusaków Plan Kołłątajowski Krakowa.

Zostaję wybrany Dziekanem Wydziału Architektury naszej Uczelni. Jestem równocześnie promotorem szeregu prac doktorskich i opiekunem wielu prac habilitacyjnych, w tym architektów spoza pracowników Uczelni, kierowana przeze mnie Katedra staje się dyplomująca.

W latach sześćdziesiątych rozpoczynam stałą współpracę z Telewizją Polską. Tę część swojej działalności uważam za niebywale ważną. W swoim cyklu audycji pt.„Piórkiem i węglem", najogólniej rzecz biorąc, staram się wpoić w szerokie audytorium miłość do TEJ ZIEMI, jej historii i zabytków. Po dziesięcioletnim prowadzeniu audycji, będąc głównym projektantem przebudowy Kościoła św. Wincentego a Paulo w Bydgoszczy - doczekałem najmilszej w mym życiu chwili, uznania Prymasa Polski Kardynała Wyszyńskiego - nazwał mnie publicznie; „nauczycielem tego pokolenia". W roku 1967 otrzymałem tytuł profesora nadzwyczajnego, równocześnie zaproponowano mi objęcie funkcji Generalnego Konserwatora Zabytków. Przez trzy kolejne kadencje pełniłem funkcję Dziekana Wydziału Architektury, zrzekłem się jej na korzyść Dziekana Prof. A. Skoczka, obejmując w roku 1978 funkcję Generalnego Konserwatora Zabytków.

Pracując na tym stanowisku poświęciłem wiele czasu polskim zabytkom, szczególnie tym zapomnianym, niszczejącym w terenie. Wydałem szereg zarządzeń, które ograniczały samowolę władz terenowych. Powołałem Międzyresortową Komisję do spraw Rewaloryzacji historycznych ośrodków miejskich. Komisja ta i zarządzenia związane z ratowaniem naszego krajobrazu kulturalnego stanowią do dnia dzisiejszego najdalej posuniętą kompleksową drogę postępowania konserwatorskiego. Załatwiłem dla architektów projektantów status twórcy, co zrównało ich z innymi artystami. Dziś nie wycofał bym żadnego z wydanych wówczas zarządzeń i postanowień, łącznie z zatwierdzeniem budowy pomnika Stoczniowców w Gdańsku. Za ten ostatni czyn wedle niektórych „karygodny" musiałem poprosić o zwolnienie. W stanie wojennym wycofałem się z wszelkiej działalności publicystyczno-telewizyjnej. Pracę zacząłem dopiero po powstaniu Rządu Premiera Mazowieckiego.

Nie obchodziły mnie niuanse życia politycznego, nasze pomniki kultury potrzebowały pomocy, nasza młodzież wskazań i właściwych postaw. Rozpocząłem cykl audycji pt. „Być tutaj". Zacząłem myśleć o ustawieniu metodycznym rewaloryzacji Krakowa, co mi po części udało się -(choćby wstrzymanie budowy hotelu w Cichym Kąciku).

Reasumując, uważam swe życie za bardzo pracowite. W latach 1986-1989 zostałem naczelnym architektem Jasnej Góry. Z dzieł swoich wymienię Bramę Jana Pawła II oraz przebudowę chóru muzycznego w Cudownej Kaplicy N.M.P.

W tym czasie projektowałem też wnętrza kościołów do U.S.A. i Niemiec.

Moją działalność na polu kultury dostrzegli Niemcy, przyznając mi w roku 1980 Europejską nagrodę Von Herdera oraz Węgrzy,

od których za swe osiągnięcia otrzymałem doktorat honoris causa Uniwersytetu Technicznego w Budapeszcie.

W chwili obecnej jestem Prorektorem Europejskiej Akademii Sztuk w Warszawie oraz kieruję GRANTEM; „Obraz architektury polskich miasteczek i wsi w ostatnim dziesięcioleciu XX wieku".

Jestem członkiem Korespondentem Meksykańskiej Akademii Nauk. Dziełem mego życia jest „Słownik Krajobrazu Polskiego" -(oddane zostało do druku).

W końcu zależałoby mi na przedstawieniu mego dorobku w liczbach i najważniejszych faktach, spoza świata twórczości architektonicznej i pracy na Uczelni. Jestem autorem ośmiu scenografii do -przeważnie jubileuszowych - spektakli operowych, w tym scenografii do opery „HRABINA" Moniuszki - wystawionej w Tokio, która uzyskała entuzjastyczne recenzje. Wygłosiłem na różnych Uczelniach w kraju

i za granicą ponad 100 wykładów z dziedziny architektury, historii sztuki estetyki.

Sumując całą działalność telewizyjną prowadzoną i obecnie w telewizji satelitarnej, wykonałem na wizji około 10.000 rysunków.

Miałem sześć wystaw indywidualnych w USA, RFN, NRD, Austrii oraz liczne udziały w wystawach zbiorowych.

Jestem autorem audycji radiowych p.t.„Półgłosem i ciszą", emitowanych obecnie w Radiu „BIS". Wykładałem poza historią architektury, anatomię malarską na Akademii Sztuk Pięknych - kostiumologię i estetykę. Jestem autorem około 30.000 rysunków, które niezależnie od swej wartości artystycznej, stanowią cenne dokumenty dotyczące naszych wsi i miasteczek. Jestem autorem ponad 100 esejów i artykułów, w których częściowo te rysunki publikowałem (np.„Przegląd Akademicki").

Mam świadomość, że mój dorobek stanowi przykład pewnego nietypowego wcale nie wzorcowego rozmieszczenia zainteresowań. Starałem się jednak w autoreferacie podać obiektywną prawdę o sobie i ocenie własnej działalności, która po latach pracy tak właśnie się przedstawia.

Kraków, dn.23.02.1995 r.
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